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O z a r a z i e  m  o r o w  e y.

( Z N iem ieckiego E . Sterna. )

Jest to n ie m a l p o w s z e c h n y m  t w ie r ­
dzeniem , że ludzie p ie r w ia s tk o w o  nie 
znali żad n ych  ch orób w y ią w s z y  uszko­
dzenia c ia ła  z e w n ę t r z n e , których  się 
Ustrzedz trudno. Ż y l i  p o d łu g  p ra w id e ł  
n a t u r y , a tak ży ć  , iest zapobiegać 
w s z y s tk im  ch oro bom . K ied y  ludzie w  
potrawkach i napoiach przebierać nie 
m o g l i ,  k ie d y  ie d yn ie  u ż y w a l i  t e g o ,  co 
im  natura bezpośrednio dostarczała  t. i. 
Łez żadnych  p rz y p ra w  sztuki i  w y -  
t w o r n o ś c i , które p rz y d a w a n ie m  k o ­
rzeni tylko chęć do iedzenia nad potrze­
bę z w ię k s z a ją ,  w ten czas ży li  z u m ia r­
k o w a n ie m  i w  w y b o r z e  p o tra w  po­
b łą d zić  nie m o g l i , co w ł a ś n i e , obok 
zbytecznego ie d ze n ia , b y w a  n a y g łó w -  
ułeyszą chorób przyczyną.

F ó źn ió y  atoli m ia ła  się rzecz w o ale  
in a czey , i tak dzieie się leszcze  do dnia 
dzisieyszego.

W i e l k i e  m i a s t a , są to nienasycone 
otch ła n ie , gdzie  m n ó stw o  ludzi znay- 
duie śm ierć dla siebie. "W y r a c h o w a n o  
a lb o w ie m , że ze sta osób ży iących  w  

ielkićm  m ieście  , ehoruie do rok u  
d w a d z i e ś c i a  po m iesiącu , lub 24 po 

1 cz tern a śc ie , azatćm  część czw arta  
. b  p ią ta ;  a w re szc ie  w i e m y  ogólnje, 
ze W miastach w i e lk ic h ,  za w sze  pra­
w i e  w i ę c ć y  ludzi u m iera  , niż się 
urodzi.
i j ^ u ł e ^a u d  u trzy m u ie ;  że z 1000 
ludzi uow o urodzon ych  , u m i e r a ;

zaraz p rzy  urodzeniu .
na zęby  . . . . .
na k o n w u lsy ie  i  inne ch oro b y  do

2 l a t .........................................
na ospę (d aw nićy) loty , albo 70 do
na odrę . . . . .
w  p o ło g u  (kobiet)
na suchoty 1 t. p.
na gorączki różnego rodzaiu
na puchlinę w odną
na apopiexyią  . . . .
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pod łu g  ta k ie y  ra ch u b y  nie m ożna iaK 
58 lu Z‘ p o liczyć  do tych  , k tó rzy  ze 
starości , a raczey  w  starości u m ie r a ią ; 
p o n ie w a ż  i ludzi p od eszłych  nieraz t y l ­
k o  p rz y p a d k o w a  śm ierć spotyka. D o syć  
na tćm  , że z a w s z e  9/1 o części  g inie 
przed czasem  z p rzypadku.

T a k i  iest z w y c z a y n y  stan z d r o w ia ,  
czy li  z w y c z a y n y  pom ór ludzi za naszych 
c z a s ó w , g d y  ży ią  w  stanie uobyczaio-  
n y m . C za sem  ato li,  wrszczyn a ią  i roz­
szerzają się zarazy  m o r o w e , które lu­
dzi w  w ię k s z e y  daleko ilości gubią , 
miasta i  k ra ie  pustoszą. Kilka p r z y k ła ­
d ó w  , co nam  h istory ia  d a w n y c h  i 
n o w s z y c h  czasó w  z o s ta w iła  , da n a m  
w y o b ra że n ie  o okropnych  klęskach  , 
które podobne za ra zy  zrząazały. M ó -  
w i e m y  tu naprzód o w ła s c iw e m  po- 
wiei?-zu m o r o w ć m  (w sch o d n iem ), k tó­
re ieszcze  za G r e k ó w  b y ło  p r a w d z iw ą  
chłostą  ludzkiego p lem ienia.

Za  czasó w  P e r y k l e s a ,  w s z c z ę to  
się p ow ietrze  w  A te n a ch ; T h u c y d i -  
d e s  w  h isto ry czn ym  dziele s w o ić m  

)(
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( R .  1 1 . )  z o s ta w i!  nam  doskonały obraz 
rię4?y i  spustoszenia f które ta plaga lu- 
dzii$Sął p o c z y n i ła ,

R z y m  b y w a !  także często p o w i e ­
trzem  niszczony.

P i ć r w s z y  raz p o w s ta ło  one za pa­
n o w a n ia  T a r k w i n i i u s z a  d u m i t t -  
g o. Zaraza ta rospostarła srogość s w o ię  
.tak g w a ł t o w n i e , iź król w y s ł a ł  d w ó c h  
s y n ó w  do w y r o c z n i  D e l f i c k i e y ,  by 
k apłankę o przyczynę te y  ch oro b y  
zapytali i o środki oney zaradzenia do­
m a g a li  się.

P o w tó r n ie  w y b u c h ł o  w  R z y m ie  
p o w ie trze  za konzulatu P .  S e r v i l i i u -  
s z a  P r y s k a  i A r b u c y i u s z a  E l w y .  
Zaraza ta sprzątnęła  r a y p ię k n ie y s z y  
k w ia t  rzym sK ićy  m ło d z ie ż y ,  cz w a rtą  
część p an ó w  rad nych  , w iększą  rad­
n y c h ,  t ry b u n ó w  i obu k onzulów .

T rz e c i  raz w s z c z ę ło  się po  strace­
niu  M. M a n l i i u s z a .  T ę  chłostę p r z y ­
pisano r o z g n ie w a n e m u  za śm ierć B. a n -  
l i i u s z ą  J o w is z o w i .

Za p an o w a n ia  N e r o  n a nieszczęście  
to po c z w a r ty  r a z R z y m  n a w ie d z i ło ,  w t e ­
d y  w szystk ie  stany utraciły  3oooo ludzi.

P i  iy  raz w y b u c h ło  pod p a n o w a ­
n iem  ^ a r k a  A u r e l i u s z a  i rozsze­
r z y ło  się do n ayod leg ieyszych  p r o w in c y y  
pań stw a  rzym skiego. W o y s k o  L . V  e- 
r u s a  p ow ra ca ią ce  z p ro w in cy y  w s c h o d ­
n i c h ,  przyniesło  tę zarazę z sobą. A m -  
m i a n  M a r c e i l i n u s  tw ie r d z i ,  że cho­
robę tę dostrzeżono n a y p ić r w ć y  w  S e -  
1 e u c y i; m i a n o w ic i e : zó łnierze  rabuiąc 
ś w ią ty n ię  pośw ięcon ą A p p o lb n o w i,  zna­
leź li  zakopaną w  z ie m i  złotą sk rzyn ię , 
z  którćy, g d y  ią o tw o rz y l i ,  w y b u c lm ę ły  
te zaraźliw e w y z i e w y .  Naprzód r o z­
s ze rzy ły  się po bliskich k r a i n a c h , por 
tern na w ię k sz ą  część paiistw a r z y m ­
skiego. Inni ow oczośni pisarze z a p e w ­
niała , iż  p o w ie tr ze  tc w z i ę ł o  nay- 
pierwszn początek  w  E t y i o p i i ,  i 
ztarotąd dopiero i o  E g i p t u ,  do ki aiu 
P a r t ó w ,  a nakoniec do w 'cysk a  L .  V e- 
1 u s a  w ta rg n ę ło .  P rze z  kilka lat w c ią ż  
■ ustoszyło W  f o c h y  i R z y m  z ca łą  

srogością i  tysiące p a d ły  oliarą i ego.

S zó sty  raz w e d ł u g  D i o j i ą ^  K  a- 
s y i u s z a ,  b y ło  w  R z y m ie  m-Wietrze 
za p an o w a n ia  K o m m o d ą *  D w a  czyli  
cztery  lata w y w i e r a ł o  .srogość. s w o ię  z | 
n a y w ię k szą  g w a ł t o w n o ś c i ą ,  g d y ż  b y ­
w a ł y  d n i e , gdzie po d w a  tysiące ludzi 
na tę zarazę w y m ie r a ło .

L e cz  i p oźn ićy  u k a z y w a ła  s ię  cza­
sam i ta plaga i przez E u r o p ę  niszczą­
cą sobie t o r o w a ła  drogę. N igd y  ona 
nie m ia ła  zarodu s w o ie g o  w  n a s z ć y  
części z ie m i ,  lecz  z a w s z e  w k r a d a ła  się 
z k r a ió w  w sch o d n ich . T a k  się d z ia ło  
w  E r f u r c i e  r. 1348 —  5o.

W  r. i 35o w  L u b e c e  w y g u b i ło  
p o w ie tr z e  bardzo w ie le  l u d z i ; w  dzień 
S. W a w r z e ń c a ,  p o c z ą w s z y  od nieszpór, 
do nieszpór dnia d r u g ie g o , w y m a r ł o  
i 5oo lu d z i ;  r. 1428 grassow ało  z nie­
m a łą  srogością w  B r u n s z w i k u ,  r. 
i4 £ i w  R o s z t o k u ,  gdzie ty le  lu d zi  
w y m a r ło  , iż  n a w e t  b rak ło  graba­
rzy do pogrzebania t r u p ó w ;  r. i 5 5 4 , 
sro ży ło  się w  W - ę g r z e c h , Z i e m i  
S i e d m i o g r c d z k i ć y  i  kraiach  ościen­
nych  ; r. 1601 n a w ie d z i ło  W e n e -  
c y i ę ,  gdzie w  ciągu  d zie w ię c iu  m ie ­
sięcy 94164 lu d zi w y g u b i ł o ;  r. ió o 3 , 
w y g i n ę ło  w  sam ym  L o n d y n i e  34000 
lu u zi;  r. 1625,  z ia w iło  się p o w t ó r ­
nie w  L o n d y n i e  p o w ie tr z e  i  srogość 
s w o ię  rospostarło tak  d a le c e ,  ż e  nie­
k ie d y  w  ied n ym  tygodniu po 4870 lu­
dzi w y m ie r a ło  i ca łe  u lice  b y ł y  p u s ­
t e ; r. 1679 pokazało się w  W ę ­
g r z e c h  i A u s t r y i .  W  W i ć  d n i u  
p o d łu g  w y c h o d zą c e g o  tam że  n aów czas  1 
u r z ę u o w e g o  dziennika w y m a r ł o  w  
sam em  m ieście  59 4 8 4 . po p rz e d m ie ­
ściach 3 0 4 7 0 , a pu ogrod ach  5o56o ludzi, 
o g ó łe m  140Ś14. W  roku i 58 i um arło  . 
oa  p o w ie trza  i 3oo,o lu d z i  w  E  i s- 
J e b e 11.

L e cz  oprócz n o w ie tr z a  w s c h o d n ie ­
g o ,  n a w ie d z a ły  E u r o p ę  kilkakrotnie 
inne ieszcze choroby tego ro d z a iu , ł  
k tó rych  n a .yp ićrw ćy  m ó w i ć  -będę < 
C z a r n ć y  Ś m i e r c i .  Choroba t* 
p rzysz ła  do nas p ić r w ia s t k c w c  . z , C h i n ,  
gdzie j.5 m i l io n ó w  ludzi w y g u b i ć  mna*
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ł a ,  rtąprżód w  r. 4348 w k rad ła  się do 
K a p o z ^ ^ U j  a ńa w io s n ę  1 35-2 ukaza­
ł a  się  n a y p ió r w e y  w  R  o ś S y  i r o z ­
s ze r zy ła  się potćm  do N o w o g r o d u  
i  na w szystk ie  okolice  p ó fn o c n ć y  i po­
łu d n i o w e y  R o s s y i .  W  S z u c h o ­
w i e ,  B a i d z e r o w i e  różn ych  in ­
n y ch  m iastach  p o w y n tie ra li  ludzie do 
iednego. Choroba ta posunąć sie m ia ­
ł a  aż do G r e n l a n d y i  i k r a y  ten , 
niegdy k w i t n ą c y ,  z u p e łn ie  spustoszyć. 
I s ł a n d y i a  utraciła także przez tę za- 
f a z ę ,  p r a w ie  ca łą  ludność.

Przed samą śm iercią E d w a r d a  IV. 
( i 55o ) ,  w y b u c h ł a  w  A n g l i i  r ó w n ie  
tzadka , iak okropna z a ra za ,  p od łu g  
ś w ia d e c tw a  d zieła  pod napisem : » R r ó -  
1 o w a  E l  ż b i ć  t a , i d y  d w ó r  i e p o ­
k a  i d y  p a n o w a n i a *  iuż po ras 
c z w a rty ;  F i ć r w s z y  raz s p r o w a d z i ły  ią 
do Anglii  w o ysk a  naięte Hrabiego R i  s z- 
m o  n t a , poźniey  H e n r y  k a VII. 
zw a n e .  Z rzą d z iła  ona nayszkaradniey- 
szd spustoszenia. Naprzód ię ła  sb; p łc i  
m ę z k ićy ,  o s o b liw ie ,  iak w ie ś ć  niesła, lu­
d z i  w  p ie r w s z y m  k w ie c ie  w ie k u  i W ię- 
c ć y  ósób zn akom itszych , iak kliassy niż- 
szd y;  24 godzin ro zstrzy g ały  los chore­
g o ,  czyli  m a  żyd lub um ierać. Z n isz­
czen ie  zrząd zone przez tę plagę b y ło  
okropne, a p o w sze c h n a  trw o g a  z w i ę k ­
szała się p o w z ię te m  w y o b r a ż e n ie m  , 
iakoby  tylko A n g l ic y  w y b r a n i  zostali na 
ofiarę tć y  p e łn e y  taiem nicy  ch oro b y  i że 
°na  szlady  sw o ie  zostaw ia  w  nayodleg- 
le y szy ch  zakątkach ziem? z za w zięto śc ią  
i  u s i ło w a n ie m  złego ducha, ochraniaiąc 
W szystkich c u d z o z ie m c ó w  na ’ ch  w y s ­
pie. L e c z  nie tak  się rzecz m i a ł a ; 
choroba ta szei ż y ła  się przez całe  N ie m ­
cy, g d zie  ią p o t e m  a n g i e l s k i m  naz­
w an o . T e n  now  y  ro d zay  p o w i e t r z a , 
tn a iący  w  tern z żółtą gorączka podo- 
bfi^istwó, iż  n ie b e zp ieczn ie yszy  iest dla 
M ężczyzn  , iak dla p łc i  n i e w i e ś c id y , 
sprana,,.,f także i w  N i e m c z e c h  bardzo 
w  tele ł u d ż i u w  ażftno ta m  , iż  c h o r z y . 
Którym  pić zabraniano i trzym ano ich 
X r c i e p l e ,  u »»ierali pospolici?  b e z  w y -  
iątku. W r e ś c ie  i w  N iem czech  24 g o­

dzin s ta n o w iły  o ż y c iu  łu b  ś m ie ic i  ch o­
rego.

N akoniec m e  u ominę tu ie s z b z e , 
n a d m ie n ić  co k o lw ie k  i  ó ż o f t ć y  g 0̂  
r ą c z c e .  P oczątek  idy  g u b i  s ię  w  
ciem n o ściach  niew iadoiności, P o d łu g  
W e r b s t e r a ,  A m eryk an sk -ego  lek a­
rza, iest rzeczą n ie w ą tp l iw ą ,  że g o r ą c z ­
ka  ta znaną inż b y ła  w  osadach A n ­
g ie lsk ich  J n d y i ó w  Z a c h o d n i c h  od 
sam ego ie y  z ia w ie n ia  się. P o tę g a  
K i o m w e i a ,  Upadła przez tę ch o ­
r o b ę ,  gdy w  r. 1 555 I a m a i k ę  zdo­
b y ł .  W  K a r t a g i n i e ,  w  A f r y c e  
p o ł u d n i o w e y ,  dostrzeżoną została  
n a y p ie r w e y  w  r. 1729 w  k tó r y m  zn isz­
c z y ła  okropnie flotę D on D o m i n g a  
l u s t i n i a n i .  Szczegółnióy uczuć się 
d ała  ta chłosta od r. * 748, k ie d y  p ió r w -  
sza o nidy w ia d o m o ś ć  doszła  do N ie­
m ie c .  D o  roku- 1-793.m e sięgała dąłdy, 
iak  do okolic pot zw ro tn ik a m i leżących , 
atoli w  środku o w e g o  ro k u , w targ n ę ła  
do F i l a d e l f i i ,  tam  iak się ? d a ie ,p rzez  
ok ręty  zach odn io  in d y y s k ie  zaniesiona, 
gdzie w  p ó łtrze c ia  m iesiąca  4000 ludzi 
zagarnęła, V V  E u r o p i e ,  m ia n o w ic ie  
w  H i s z p a n i i ,  w y b u c h n ę ła  naypićr- 
w ć y  r. 1800; p o w tó rn ie  1804, nałióniec 
w  r. 1819 ( o t  dzieńn. polit. z L istopa­
da 1819. )

D o  Listoryi ż ó 1 1 d y  g o r ą c z k i ,  
c z y l i  tak zw an ego  p o  w i . e d t i ą  , Ła-  
c h o d n i e g o ,  godnymi są w z m ia n k i  na- 
stępuiące postrzeżenia , czynion e w  K a -  
d y x i e  r. 1819, *)

M ięd zy  100 u m a r ły c h  b y w a  w  ogó l­
ności 10 kobiet, a 12 dzieci, z p o m ię ­
dzy ty ch  ostatnich z n o w u , ośm  ch ło p -  
cówr, a tylKo cz te ry  d ziew cząt.

Choroba t r w a  w c i ą ż  p rzez  dni qo. 
T rz y d z ie ś c i  dni w z m a g a  s ię ,  30 sroży 
si  ̂ n a y o k ru tn ió y , a przez cstauiie dn? 
80 z n o w u  się uśm ierca.

W  H i s z p a n i i  u t r z y m u i? , iż ta 
choroba n ig d zie  się w s z c z ą ć  nie m o ż e ,  
ia k  tylko w  okolicach m aiącyc li  w ię -

*) Ob- pismo czas. Uebarlieferun.sen z on L a-
tego 1Ó19.



d ćy  nad 20 stopni c ie p ła  letniego po­
d łu g  c ie p ło m ie rza  R e a u m u r a .

A to l i  n ie  m o ż n a  tem u - w ie r z y ć .  
R y d z 1 m o ż e  r  ió żó łta  gorączka na pół­
nocy  j p rzyb iera  m o że  kształt nieco od­
m ie n n y  ; w r e s z c ie  przekonany ie s t e m , 
ż e  zaraza ta podobnie  w s z y s tk im  po- 
w y ż ć y  opisanym  zarazom  m o r o w y m  
ro sze rzy ła b y  się i  na p ó łn o c y ,  g d y b y  
R z ą d y , nie u ż y w a ł y  w szystk ich  środ­
k ó w  do on ćy  zapobieżenia. *)

C horoba pod n a zw isk iem  I n f l u e n -  
c y i a R o s s y y k a  w  p o ró w n an iu  m o ro­
w e g o  p o w ie trza  w c a le  n ie z n a c z ą c a , 
w r a c a  do nas , iak lekarze u w a ża l i  
co lat d w ad zieścia . Iestto p o w sze c h n ie  
szerząca się gorączka k a ta r o w a ,  która 
g d y  w  roku 1742 p ie r w s z y  raz uczuć 
s ię  d a ła ,  p o w tó rn ie  r. 1762 , p o tćm  
1782 , a nakoniec 1802 do nas w r a c a ła .  
T w i e r d z ą ,  że tak iak  niegdyś ś m i e r ć

*) W zg lęd n ie  powietrzu wschodniego uwa­
żano , iż  nayniebezpiecznieyszem bywa 
w  E g i p c i e ,  gdy przychodzi z T u r -  
c y i .  Sami nawet Frankowie w Stambu­
le nie tyle się go lęknią, gdy  przychodzi 
z  porrów AzyiatycMch lub B a r  b a r y  i. 
zadziwiającą iest, rzeczą iż od czasu zaięcia 
Egiptu p rzez  F ra n cu zó w , ustały razem: 
związeh tego hrain z Stambułem, i po­
w ietrze w  Stambule.

c z a r n a ,  za w ita ła  i ona do nas z C h i n  
czy li  T h y b e t u  przez R o s s y  i a,

W  roku 1800 w k r a d ła  się do nas 
także z R o ssy i  choroba w iosenn a, którą 
l a  G r i p p e i  przezwiano. P o s u w a ła  się 
ona p o w o l i  od strony p o ł u d n i o w o - 
w sch o d n iey  ku  p o łu d n io w o  - zacho- 
d n ić y  , a tak  o d p r a w iła  p ie lg rzym k ę 
przez N i e m c y ,  - F r a n c y  h ę ,  H i s z -  
p a n i i ą  i P o r t u g a l i i ą ,  a potem  
przez m o rze  śródziem ne zagościła  az 
do A m e r y k i .

S ta ry  R u t h e r  w  dziele ś w o ić m  
( A x io m . oecon o m . st. 1 1 4 )  p o w ia d a ,  
iż ch o ro b y  w  p e w n e y  p o r z e , w szęd zie  
i  g w a ł t o w n i e  szerzące s ię ,  biorą za- 
z w y c z a y  k ierunek od w s c h o d u  ku za­
c h o d o w i ,  i od południa k u  p ó łn o c y ;  
p rz e c iw n ie  zaś m n ie y  szko d liw e i do 
uleczenia ła tw ie y s z e  są t e , które od 
z a c h o d u  l ub p ó ł n o c y  p rzychod zą  
W z g lę d n i e  z o ł t e y  g o r ą  c z k i  b y ło b y  
to dla nas rzeczą poeięszaiącą, g d y b y  się 
ty lko  nie p od ob ało  iey  k iedy u czyn ić  
z w r o t  przez ciche m o rze  do C n i n i  I n ­
d y  i ó  w  w s c h o d n i c h ,  a p otem  od 
w s c h o d u  do nas zagośc ić !  Aczćy nas 
Nieba od tego u c h r o n ią !

B .

K r o n i k a  t e a t r u .

p n ia  4* w y sta w ia n o  dram a w  5 ak tach  p rz e z  
P .  W  e y  s e n t u r m  p od n ap isem :

P u s z c z a  p o d  H e r m a n s z t a d e m .
A n i c h c ę , ani m ogę w d aw a ć sie w  ro zb ió r  tey  

s z t u k i , p rzyg oto w a n ia  <Io n o w e y  o p e ry  w szy stek  
ezas z a b ra ły  —  a tak sztu k a  ta bez p o p rze d n icze y  
p ró b y  dan ą b y ła . —

W sza k że  żądaó m o ż n a , a żeb y  p rzyn a ym n iey  
a k to rk i w y stę p u ią cc  w  n i e y , n ie inaiac nie d e  c zy ­
nienia w  n astąp ić  m aiącćy  o p erze  , lep iey  b y ły  p r z y ­
g o to w a n e , nie p o ły k a ły  s ł ó w ,  a p rzyn aym n iey  nie 
śm ia ły  się na s c e n ie , m o że  z te g o , co za kulisam i 
m ów ion o —  sło w em , ż e b y  r a c z y ły  z w a ż a ć , że  bedac 
na sc e n ie , stoią  p rze d  p u b liczn o ścią  —  tło  do delt- 
łam acyi E liz y  m usiem y z w r ó c ić  u w agę  a k to rk i , że  
n ad er częste  łk a n ia  i niepr/.yicm ne są dla ucha , i 
n ie n a y tra fn ićy  sm utek: m am ien u ią . A le  iak  iu ż mó­

w iliśm y sztu k a  te dana b y ła  na p r ę d c e , a  zatem  na 
tych  k lik u  s ło w a ch  p o p rze sta ć  w ypadn ie.

, , kJ , ,z.

Z  K a m i e ń c a .  —  O d n ieiak iego  czasu  u tr z y ­
m y w a ł się w  K am ieńcu  te a tr p o lsk i —  le cz  żadn a 
scena 'bezJ w sp arcia  sta łego  u trzy m a ć  sie n iep otrafi , 
a  tak i nasz te a tr  u p aść  m u sia ł •—  W sza k że  o b y ­
w ate le  tr o s k liw i o zach ow an ie sztuki, i ięzyk a  oy- 
czystego , p rze d się w zię li na w ła sn y  k o s z t i stratę , na­
rodowej u trzy m a ć  scenę. W  tym  celu  ro ze s ła n o  w  
c a łć y  Óub.ornii p rz e s z ło  sto a h c y ió w —  akcyia  iedna 
p o  200 r u b li  assyg. —  T y m  sp osobem  chcą o b yw a­
tele nasi zro b ię  fu n d u sz z 3oooq  r i i b ) . ;  z  c z e g o  
24000 p rz e zn a cz o n e  będą na -utrzym anie to w a rz y ­
s t w a  d ram atyczn eg o , a 6000 na re ś ta u ra cy ią  te a tr u .—  
U tw o rzo n a  rad a  o b y w a te li czu w a ć .m a  nad D jr e k c y -  
ią  t e a t r u , k tó rą  do tych czas P . M a l i n o w s k i  p r o ­
w adzi. —

Redakcy* F.  II r a t  t e r  a, —  l łrukiem J, P i  M e r  a.


